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25 sty cznia brt dziekan ka
ted ry Canterbury-Hewlett John 
son, wybitny bojownik o po
kój, laureat · Międzynarodowej 
&/ar; rcdy Stalinpwsj<:lej "Za 
utrwalanie pokoju między na
rodami" UkOllCZyl 80 lat. W 
związku z rocznicą Jego uro
dz!!) przewodn iczący POlskiego 
Kom itetu Obrońców PokojU -
Jaros'v.w lwaszk iewlc.,z przesiał 

Jubliatowl teleg ram z życze

niamI na stępującej treścI, 

" PolskI Komitet ObrOllców 
Po!<.oju przesyła Panu z okazji 
80 . ro czni cy urodzin naj serde· 
cznlejóZe gratulacje i go rące 

tyczenia owbistej pomyśiności. 

* "" * SILNE mrozy, Jakie panują 

obecnie w Warszawic. nie zaha
mo;"aly prac P"zy budowie- Pa
łacu Kultury i Nauki im. J . 
Stalina. 

Wszystkie zasadnicze prace 
murarskie przy budowle zew
m;trznych ścian Patacu z05ta ~y 

zakończone. W szybkIm tempie 
wykańcza się obecnie omuro
wywanie I wykładanie elewa
cJą ceramiczną szczytowych 
part11 części wysok,?śclowej. 

Równocześnie w sali kongre
sowej prowadzone są prace cie 
sielskie ! betoniarskie. WykO
nano już małą kopulę nad znaj
duJącą się w podziemiu salą , 

gdzle mieścić się będzie restau
racja I bufet dla uczestników 
Imprez, kt6re odbywać się będą 
W sall kongresowej . Prowadzo
n. Iią tu Jednocześnie prace 
przy betonowaniu podłogi sali. 

Poza tym poważnie zaawan
sowane są roboty przy wykań
czaruu wnętrz teatru dramaty
eznego I części muzealno-wido
wiSkowej Pałacu. 

* * • 
DLA uczczenia 300-lecla zled 

noczenla UkraIny z Rosją za
staną zrealizowane następujące 
filmy: kolorowy :tIlm fabular
ny pośwl.ę<:any walce wyzwo
leilczel narodu ukraińskiego, 

kierowanej . przez Bohdana 
. Chmielnickiego: film dokumen
. tamy na temat zjednoczenia 
U\crafny z Rosją: :tI1m, o twór
cdm amatorskiej na cześć 
300-1ec!a zjednoczenia Ukrainy 
z l\o8jll, film o obchodach 300-

. leci. zJ~czenla UkWnY":' . .. . 
'DLA ucizcŻenja dzl.e&!ę~~I~ 

Polski Ll,Idowej zesPołY. drama
tycznI' Powiatowych ,Domów 
Kultury w naszym woje"!'ódz-

_ twie eięgają do wy.bltnych po
zyctl rexiertuarowy.ch wsPółcze
snej dramaturgU polskie, oraz 
do 8ztuk klasycznych. 

' Zespoły dramatYCzne Domu 
Kultu-ry w Przemyślu przygoto
wuJą sztuk,i! "Niemcy" - Krucz 
kowskiego oraz "Odezwa na 
murze" - Swlerczyńskiel. 

Sanocki zespół Domu Kultury 
opracowuje sztukę pasternaka 
"Trzeba było Islu'y/ •. 
Zespół kolbuszowsldego Do

mu Kultury opracowuje sztu
kę' wybitnego komed1oplsarza 
Polskiego - Al : Fredry "zrzęd
ność' I przekora". 
Ludność . powiatu tarnobrze

Skiego będzie mogla w najbliż
szym czasie oglądnąć sztukę 

Warmińskiego "Zwycięstwo" 

wystawioną przez zespól Powla 
lowego Don:)-U Kultury. 

W Domach Kultury: w Jaśle, 
JarOSławiu I Lesku zespoły dra
matyczne wystawią takie sztuki 
jak "Pieją koguty", "Zwykła 

sprawa" l "Domek z kart". 
* • • 

W GMACHU Wszechzwiązko
wej BIblloteki Literatury Obcej 
w Moskwie otwarta została 

wielka wystawa poświęcona lau 
reatom Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej "Za utrwa 
lanie pokoju między naroda
mi". Zdjęcia, książki, wydaw
nictwa periodyczne, rÓŻne do
kumenty zaznajamiają zwiedza 
jących z życiem I działalnością 
Czołowych bojownikÓW o spra
wę pokoju. 

• • • 
W DNIU 16 stycznIa br. 

wznowiona zostala w Państwo
wy m T ea t rze Ziemi Rzeszow
skiej baśń śp;c"mo-muzyczna 

w trzech aktach pt. "Czaro
dZiejSk i kwiat". Opera ta -
plerw! L a nie tylko w naszym 
woJewó<óztwie, ale w całej Pol
sce cieszyła się już w ub. roku 
wielkim powo<uenlem. Twórcą 
I kompozytorem jej jest pro
feso r Pac,stwowej SzkOły Mu
zy cznej ' w Rzeszowie - Bogu
sJa \',a IJ gner, która za swą pra'cll 
w dziedz inie muzyki została 22 
li pca ub . ro.ku odznaczona zło
tym K rzyżem Zasługi. 

W numerze: 
I 

} 

"Czerwona Ziemia" 

Franciszek-Kotnla - Rzesz6w stary i nowy 

Irena Pitulanka - "Droga dó Czarnolasu" w Ja
rosławiu 

Nasze omłoty 
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Stefania Zięhoroa 
--~_._.-

Zast~ Kler. Wydzi~łU Oświaty KW PZPR 

i iyc. 2. Projekt odbudowy star~j synagogi wRzeszow). ,; 
Do artykułu na str. 3 "Rzeszów stary i nowy", 

()RGANIZACJE PARTYJNE W SZI{OLACH 
W-YCIĄGAJĄ WNIOSKI Z WYTYCZNYCH IX PLENUM 

D ziewiecioletnim w. wilkiem 
ludzi pracy w Polsce stwo 
rzone zostaly warunki do 
realizacjI wskazań IX 

. Plenum KC PZPR. Mini 
ster oświaty tow. Jaros i ń ' 

ski na OIZólnokr·ajowej naradzie 
aktywlI ZZNP mówił: 

"W wypracowanie tych wa
runków niemały wkład ' włożyło 
patriotyczne nauczyclelstwp pol 
skie buduląc od podstaw nasze 
szkolnictwo. krocząc w pierw
szych szereR'ach bojowników rc-

· wolucjl kuJ,turalneJ, w coraz 
· szerszym zakresie uczestnicząc 

w walce, laką cały . naród pod 
przewodem partII prowadZi o 
sllnłł, wolną I szczęśliwą Pol-
skę". .. , 

. Dzlsial.R'dy . uchwały IX 
,. Plenum mobiH~ujlj wszystkich 

d~wV'leionej pracy. takie I 
nauczyoiele . z calI) lŻoIowośdlj 
I pełnym oddaniem swych sil 

· włl)czaja sie do wYkonania wy
tyczonych zadań. , 

WykonanIe tveh zadań przez 
nasze piacówk1 oświatowe uza~ 
leżnionelest od pełnej mobili
zacji wszystkich nauczycieli-wy 
chowawców, od wziecia aktvW
neg-o udzlalu w te! pracy ca
łeg-o nauczycielstwa. Wykona
nie tyci I zadań za leży od po
stawy nauczycieli czlonków par 
tii, od tego czy potrafią oni 
zmobilizować do tej pracy 
wszystkich bezpartyjnych nau
czycieli, ' czy potrafia im w spo
sób jasny f zrozumiały przed· 
stawić f wyjaśnić proR'Tam i po 
1i1yke partii. CZy postawą swoja 
- przykładem poprowadza za 
soba całe nauczycielstwo. 

Szkolne org-anizacje partyJne 
przooyskutowalv na swoich ze
braniach referat tow. Bieruta 
wyg-Ioszonv na IX Plenum oraz 
tezy ; Wvciallnęłv wnioski dla 
swe! pracy. oooieto też lObo
wi~ z ania dla uczczenia II Zjaz 
du . PZPR. 
NaJważniejszą sprawą dla 

nauczycielsiw3 to wyniki nau· 
czania i wychowania m!.ldzie
ży. Wyniki kłasyfikacyjne za I 
okres bieiqcel2'O roku szkolne-
12'0 w nllszym województw:e nie 
przedstawiaj<l sie pomyślnie. 
Ogólnie biorąc. 'od 40-fiO proc. 
uczniów mialo noty n:edostate
czne. co iest wynikiem słabej 
mobiliz.acif wszystkich czynni
ków na terenie szkolv. bv pro
blem dobrej pracy ucznia I na
uczycieła był aktualnvm od 
pierwszych dni nauki szkolnej, 
C i ąl2'le obserwuiemv jeszcze 

wrO!!; wpływ na młodzież ele
mentów obcych oraz niedollta· 
tęczna czujność nauczvcieli. or
g-an izacii młodz ieżowych a tak
żę, orQ'anizac.li partyjnych. 
Wiekswść org-anizacjl partyj· 

nvch słuszn:e zrozumiała. że 
podsiawowym zadaniem szkoly 
I nauczycieła wynikającym z 
wytycznych IX Plenum jest wal 
ka o wYŻSZy poziom pracy wy· 
chowawczei w szkole. o łeps~ 
zawodowe i Ideowo-polilvczne 
przyg-otowanie kadr. . 

Na przykłao członkow ie or· 
g-anizacjl partyjnei w szl<o!(' 
podstawowej w Przeclawiu dy-

skutując nad wytycznymi IX 
Plenum zrozumieli. że w ich do 
Iychczasowej pracy są pow ażne 
braki w przve-oIowaniu ideowo
politycznym oraz zawodowym 
oraz że dotychczas nie mobi· 
Iizowali oni organizacli harcer
skiej i komitetu rodzlcielskie2'o 
dla pomocy w realizacji zadań 
szkoły. 

Toteż czlonkowle partii wy. 
stąpili % wnioskamI. bv zapo
znać dokladnie wszystk 'cn n:lu . 
czyc:eli z maieriałami IX Płe
num, a na zebraniach part yj· 
nych analizować pracę zespołu 
nauczycielskiego (przygotowa-

nie do łekcJi oraz poziom ideo
logiczny). 

Prowadzenie szkolenIa Ideo
łOlZiczneg-o w ZOZ oowierzono 
jako zadanie partyjne jednemu 
z członków .partil - a na se
minariach - takie nauczvciele 
bezpartyjni biorą żywy udział 
W dySkusji. . 

Org-anizacja partyJna przedy
sku10wala. ja'k przedstawia sie 
udział wszystkich nauczycieli 
w dokształcaniu zawodowym 
- w zespołach przedmioto
wvch - ' oraz wystąpiono z 
wnioskiem na posi-cJzeniu rady 
pedasrogiczne!. że "nie może 
być w szkołe nauczyc ieła. któ
ry by ni'e uczestnl('zył w pra-
cach odpOwiadająceS!'o mu ze
SpOłu. przedmiotowego". I tak 
w osta1nim okresie wszYSCy na· 
uczyciele czynnie w tYC~l zesPO
lach pracuja. 

By bardziej wydatnie kształ 
tować pods(awv naukoweIlo 
światopoglljdu młodzieży. czlon 
kowie partii w)'6unęli wniosek 
o konieczności nasilenia wałki 
z werbalizmem w oracv dvdak
tyCZ no- wychowa wczel. 

N a posiedzeniu rady peda
g-ogicznei przedvskuiowuno ten 
wniosek I nauczyciele zobowia
zal! sie korzystać na każdej 
lekci! z odpOwiednich pomocy 
naukowych - a dla uczczenia 
Il Zjazdu wykonać we wla 
snym zakresie braku lace po
moce do fizvkl I biolozH . . 

We wszystkich wvżel wymle· 
nlonvch pracach przodują człon 
kowie partii I swoją postaw!) 
mobilizuja bezpartyjnych nau· 
cycieli do większego w ysiłku 
w pracy wychowawczej, o rl:! a· 
n:zacja parlyjna w Przecław i u 
nie potrafiła jednak ' ustawić 

pracy org-anlzacil harcerskiej 
! komitetu rodzicielskiego, Tym 
czasem org-anizacja harcerska 
w Przeclawiu nie pracuje. bo 
brak przodown-ika jak 0-
świadcza sekretarz or",anizacji 
partvinej, 

Podobnie można powiedzieć 
o PPlCV komiietu rodzicielskie
go. Mimo ' wytycznych egze 
kutywy KW, że z komi· 
tdami rodzicielskimi nale· 
żv pracować poprzez zespoły 
partyjne. org-anizacin partvina 
nie stworzyla taki~go ze:;.po łu , 
bv pOprzez niellO kształtować 
prace całego komi1etu rodziCiel 
skiego. 

Niemniej ' poważne · zadania 
,toJa p'ried o\'g-a lIizacialTłl par
-~yiJJyrrii III szkołach zawodo
wych. Np. Technbkum Budowla 
ne w Jarosławiu wychowuje 
678 uczniów ! przecieln ie k~ż-

. ' dello roku da le naszemu budo
wnictwu okolo 100 techników z 
różnych specjalno.~ci. Org-aoi
zacja ' partyjna w Technikum 
liczy zaledwie 8 .osób na 120 
praoowników zakladu. 

Toteż członkowie partii posta 
nowili rozbudować orllanizacie 
partyiną o naileoszych wvcho
wawców w zakladzle pracy. Na 
kreślili robie dlugolalowy plan 
pracy z bez,partvjnymi nauczy· 
cielami. a każdy z czlonków do 
stal iako zadanie partvine przy 
2'otować jednell() nauczyciela 
do wst<lp ienia do partii. 

Członkowie org-anlzacH par .. 
tYlnel dysku1ulac nad podnie· 
sieniem wvni,ków naucza·nia 
stwierdzHi. . że do tego czasu 
org-an.iz,acia partvina slabo in· 
teresowalasie. iak. pomóc 
Wszyst,kim nauczyc:elom w 
ksz1altowaniu ich światoPOlZllj' 
duo Dopiero na jed'lym z ostat· 
nich zehrań pos!.anowiono orze 
dys-kutować szczcg-ólowo to za· 
I!'adnlenfe. za:nteresowac tym! 
problemami cale Ilrono nauczy 
cielskie pOprzez szeroką I cze
stą dy>sk\JlSję na te tematy. Na· 
uczvciele zobowiązali sie rów
nież wykonywać pomoce nauko 
we I pomóc ISlabszy m uczn: om. 
szczeg-ólnie w ma1ematyce i je· 
zyku oolsklm. P0moc te organi 
zula w szkole na dodatkowych 
lekcjach w wiekszości jednak 
w ramach orac świetlloowv'ch 
w Internacie. na które UCzesz,· 
cza mlodzież mielsoowa oraz 
zamieszkała w in1ernacie. Wy. 
chowawcy Internatu czlonkow:e 
parli>! w 'ramach zajeć świe1lr
cowvch w oparciu o org-an'iza
cję ZMP-owską pomagają w 
prowadzeniu zajęć z naukI o 
Kon-stytucjl. Ostatnio młodz ież 
dyskutuje w świeilicv nad za
eadnieniami IX Plenum. 

Tak zorl2'an!zowana oraca 
przyczynia sie ·do podniesienia 
w'yni.ków nauczania. I dlałego 
młodzież mieszkajaca winter· 
nacie fi, 50 proc. calei miodzie
Ży posiada najwyżei I łub 2 
noty n,iedostateczne oraz po
stawa jej w stosunku ilo obo
wiązków szkolnych lest coraz 
l~osz·a. 

Jednak orQ'anizacia partyjna 
zapomn iala. że do szkoly doież 
dża okolo ł80 uczniów. których 
zle postępy w na-uce przynoszą 
im szkodę I państwu . Ucznio· 
wie ci maja od lO-ł2 not nie· 
dosta t~cznych a organ-izacj a 
partyjna nie przemvślala lak 
otoczyć opieką tę mlodzież, jak 
poprzez org-anizacie mlodzieżo
\\' ą polepszyć wyn iki w nauce. 
Nie wykorzy.s tano też komitetu 
rodzicielsk iego, który do tego 
czasu dość slabo interesuje się 
pracą wychowawcz ą w szkole. 

Na zebianiu org-an izacjl par· 
tvinel przedySkutowano rów
nież s.prawe obiecia przez sZKO
le szefostwa nad jedna z wiel
sk'ch szkół ' pOds~awowych. 
Wniosek zoslał orzviely przez.. 
całą órganizacje związkowa I 
Technikum nawiązało iuż kon
takt ze ISzkołą pods tawową w 
Kruhelu Pawłosiowskim i fak· 
tycznie objęło już nad nią sze· 
fostwo. 

Przedvsku1owa,no wspóln ie ze 
6zkdlą podstawową formy po · 
mocy, jak wykonanie przez Te 
chnikum Bu.<fowlane pomocy 
naukowych wskazanych przez 
szkole podstawowa. zorzanizo
wanie wycieczki dzieci klasy 7 
do Technikum. zaproszenie na· 
uczvcieli szkoły podstawowej 
na wieczorek zorzanizowanv 
przez zespól Technikum. a ko
ło klalsowe ZMP obejmie opie· 
kę nad pracą drużyny harcer· 
s'klei w szkole pod>s tawowei. 

Na Impreze noworoczną or· 
e-anizowaną w 'Technikum w 
styczniu zaproszono orzodowni 
ków nauki ze szkoły podsiawo
wei. Wlaściwa i sluszna form a 
pomocy bvlaby też pomoc bio· 
loe-il·naurzvciela Technikum w 
zorl2'anizowaniu dobrze prowa· 
dzonel2'o po:etka doświadczalne 
go przy szkole porlslawo\vej , co 
czlonkowie partii wspólnie z 
wszystkimi nauczvcielami mo· 
g-a przemvśleć . 

Organ izacja partyjna w Tech 

nikum pamięta . że warunkiem 
zabezoiecza .lącvm realizacje .za
dań jest stala I systematyczna 
kontrola ich wvkonanla .. Toteż 
na zebraniach wvsłuchuie -sie 
sorawozdań czlonków partii z 
powierzonv.ch im zadań. oraz 
kontroluje jak pOdiete wnioski 
w związku z omawlanvml pro
blemami zostały zreal lwwane. 

Z dokonanel2'o przeg-ładu 
dwóch lepiej pracuiacych Orga· 
nizacjl partyjnych widzimy. ie 
kieruia one życiem oolilycznym 
w szkole l mobilizuia nauczy
c;eli bezpartvinych do dohre! 
pracy. Jednak w problematyce 
swei nie ooIrafily ieszcze ob-

. jąć całości z.al!'adnień. które 
maja wpłvwna \wnikl naucza
nJa: J to charakteryzuJe orace 
prawie wszvstklch szkolnych 
orl2'anizacJi partyjnych, które 
nie doceniaja ieszcze konieczno 
śc l orl2'anizowan Ja syste.maty
cznel pracy w k:erunku kształ
towani.a naukowello św iatopo
zl'ldu wychowawców. prowa
dzenia dvskusif na lematy Wy
mal2'al'lce wyjaśnień. 00 pozwo
lilobv pOl2'lebić św i a'domość 
na uczycie Is twa. 

SzkoJ ne orl2'anizade partyjne 
również niedostatecznie kieru
ia pracą organizacii zetemoow 
skiej I harcerskie!. w wvnl'ku 
czezo slabo rośnie aktyw mło
dz:eźowv oraz I·n:cjalvwa f sa· 
mod7.ielność pracy ooszczel!ól· 
nvch orl2'anizacil. zwłaszclR 
I2'OY chodzi o mobilizacie całej 
młodzieży do wałki o wyższe 
wvn ikl nauczan ia. Nie wvko
rzys1uia też orl2'an lzacie par
tvlne pracy kom itetów rodz!
ciel.skich do wyrlatniejszej po· 
mocy w wychowaniu mlodzie
ŻY. 

Orzanizacie partyJne wten
czas dobrze wvkonaia zada· 
nia. jeżeli potrafia um ieietnie 
pokierować wszystkimi czynni· 
karni zabl'zn;eczaiacym' wła
śc i wa cl7:iałlllno5ć wychowaw
cza naszych płacówek ośw ! a
lowych. 

PRZEGLĄD KU LI URA LNY 
I 

Ostatni numer "Przeglądu Kulturlłlnego" przynosi ar. 
tykuł słynnego kompozytora radzieckiego Szostakowiczl!l 
dotyczący zagadnień rozwoju współczesnej muzyki ra
dzieckiej. Wrażenia wyniesione Z pobytu w ZSRR za
wiera reportaż pióra Mirosława Żuławskiego. 

Zapoczątkowanie dyskusji o funkcji w obecnym stanie 
i perspektywach filmu dokumentalnego, stanowi pierw
szy Z tego cyklu szkic dyskusyjnyJerz~go Beredy. 

W polemice o archite.kturze, której początek znajdzie 
czytelnik w ubiegłym numerze pisma bierze udział Ed- ' 
mund Goldzamt. W związku z powyższym konkursem na 
powieść turystyczną rozważa jego dotychczasowe rezul
taty Kazimierz Koźniewski. 

Numer zawiera ponadto szkic literacki Jana Kotta o 
poezji wieku oświęcenia, recenzje i sprawozdania teatral 
ne z Gdańska i S~czecina pióra Stefana Treugutta, oraz 
przegląd korespondencji z terenu. 
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"CZERWONA Z I E M I A" Co czytać 

S I O D M Y K R Z Y .t. 
obrazek aanacyjnego 

światka, którego epilogiem 
był wrzesień 1939 roku. 

"Ostatnie dni kar·nawA·lu ('" 
chodzono hucznie. 

Pałac Potockiego gościł wy· 
twornych gości. Arystokrację . 

... Jest debiutem powie
ściopisarskim Ignacego 
Wirskiego, pracą, która za
pewne zainteresuje czytel
ników naszej gazety, jest 
bowiem książką o wczoraj
szej wsi rzeszowskiej, a au
tor jej mieszka w Rzeszo
wie. "Czerwona ziemia" 
będzie drukowana w "No
winach Tygodnia" i pierw
szy odcinek powieści ukaże 
się 6 lutego. 

. mężów sianu ... Słowem zebrala 
się cał:J śmi etanka towarzyska. 

Fabuła "Czerwonej zie
mi" toczy się w Polsce sa
nacyjnej, w Polsce ucisku 
klasowego - sojuszu bur
żuazYJno - obszarniczego. 
Autor przenosi nas na wieś 
rzeszowską, dając żywy i 
szeroki obraz ówczesnych 
stosunków wsi, ukazuje 
układ sił klasowych, roz
kład moralny sanacyjnego 
światka i trzymających się 
paóskiej klamki zdrajców 
SL-owskiej góry. 

Akcja powieści jest ści
śle określona, dzieje się w 
latach 1936-37 w okresie 
historycznych . strajków 
chłopskich na ziemi rze
szowskiej. Jesteśmy świad 
karni walk mas chłopskich 
o społeczne wyzwolenie, 
którym przewodzi awan
garda klasy robotniczej -
Komunistyczna Partia Pol

ski. 
Jesteśmy świadkami nie

cnej zdrady SL-owskich 
przywódców, którzy zmu-

Orkiestra grała wa 1ca 
"Nad pięknym modrym Duna· 
jem". Generał Browiński - w 

szeni pod naciskiem ma.o; sile wieku, aczkolwiek miłej 
ludowych, proklamują powierzchowności pan - po· 
wprawdzie strajk, ale za- prosił do tańca córl<ę posl~ 

Mruszki. Zarumieniła się idy· 
przedani obszarnikom, sa- gnęła z radości. Terazl będą ko· 
nacyj nemu rządowi czynią leżanki zazdrosne ... -
wszystko, aby przebieg ,.Je- . Poseł l"'\.rusz~a~byl z~:lowp' 
go nosił charakter czy~t!? lony. Rozrzew,ntonym okiem <\b . 

. . . .'; ' i serwował tanczących. ladną' 
formalny i. pom~~ł. ~ mam córkę - nie ma co. lań· 
wytargowaruu foteh muu- czyla łekko. prężąc gibkie, 0110' 

sterialnych. Strajk upadł, de ciało. Piękne. puszyste wio· 
przyczyniła się do tego kre sy k.obru dojr~ałego zboża po· 

· . ' łysklwały wsrod kryształowych 
CIa rO,bota NKW S~ I przy- żyrandoli. Uśmiechała się po-
wódcow PPS-owskIch, któ- kazując w obramowaniu pel· 
rzy mimo żądań mas rubot;.. nych w~rg biel ~ębów. Eh, . .z 
niczych nie dopuścili do taką corką mozna być .mm.l· 

· 'k' l'd < • strem. Zeby tylko SłaWOJ Się 
stra] ow. SO l ar~o"clo- zgodzil. Upiększa laby rauty I 
wych wW1ększych mlastach sa łony stolicy. 
Polski. Sprawa, o którą je- Dobiegały ostatnie akordy 
dnak walczyły masy chłop walca. Pary zwalni~ły tempo. 

., Genenł odprowadził partner· 
skie pod klerowmctwem kę. skłonił się poslowi i zaga, 
klasy robotniczej zwycię- dal. 
żyła. Oto myśl przew0dnia - Cudownie tańciy pańska 
ksiażki. córka. Gdyby.m był ~.'odsz} ~a 

• koch" łbym Się w mej, danbog 
Żywa, pełna dramatycz- zakoch~łbym się· .. 

nych spięć fabuła powieści Mruszka wdzięcznie uśmle· 
chnął się . Już dawlno pr~gną ł 

sprawia, ze "Czerwoną zie- pozn<tć generala. Podobno sta. 
mię" czyta się lekko i z za- ry kompan Sławoja. Zręcznie 
interesowaniem. nawią"-ilł rozmowę · Tymczasem 

córklł Mruszki l<tńczyla l. krew· 
· A oto fragment powieści niakiem wojewody _ Wikto· 

Nakładem "KsiątkJ I Wiedzy" 
ukazał się polski przekład pracy 
A. Mledwlediewa I F . Chłystowa 
- "O pracy kułturalno-ośw1a

\owej rad wiejskich". 
Wstęp pracy omawia kierown!

czą rolę organizacji partyjnych 
w budownictwie kulturalnym 
'wsI. Z kolei omawiane są zada
nia rady wiejskiej jako organi
zatora budownictwa kulturalne
go na wsI. 

wej - zd radziecką poHtykę sa
nacyjnej mafll WOjSkowej, trzy
mającej kraj w kleszczach faszy
stowskiej dyktatury. a takte Ich 
godnych partnerów: endecji , 
prawicowych wodzów PPS I 
Stronnictwa Ludowego. Odsłania 

jąc kulisy wżrostu potl;gl Hitlera, 
podkreśla maChinacje kapitału 

amerykańskiego, angielskiego i· 
francuskbao, którego jednym 
C'eJem było I!chhlęcle Niemiec 
hltlerowsklcł' przeciwko Zwląz· 

kowl Ra'lzlecklcmu. Nllstępnym 

krokiem było Monachium, które 
oddal? P.ltlerowl bez walkI Cze· 
chosl.owacjC:, pr>yszl8 kOle.J na 
Polskę. Kslątka dokładnIe anali
zuje sytuację w jakiej znalazła 

się Pol !łka w 1939 r. I obrazowo 
kreśli jak to polllC2:0nyml lilIAmi 
imperialistów zachodnich, przy 
zgodnej współpracy pseudosocja
lIstów brytyjskIch zgotowany zo
stał Polsce grób. 

fonogram rozmowy przeprowa· 
dzonej na zamku Potockiego. 
Teraz już wiedzial jak prl.y)ąć 
przeds(~wiciela NKW. 

Anna Seghers, jedna z naj wy
Itnlejszyćh przedstawicieli wsp61 

czesnej 11teratllty. nie.mlecklej, 
od zarania swej twórczości stala 

W chwilę gdy skońqyl czy · w szeregach postępowych pisa· 
lać - zameldowano I{i:ltaji:l. rzy n!emlecklch, walczących z 
Trochę za wczesn ie. Powinien mIlitaryzmem pruskim" hltlerow 

wojnę, likWiduje bezrobocIe przea 
co udaje mu się zyskać sympathł 

nawet wśród mniej świadomych 
elementów robotniczych. 

Na tle tych straszllwych wa-
runl<ow Widzimy garstkę anty .. 
faszystów. byłych członków KPD. 

rem. Znali się od dawna. Ra
zem uczęszczali do szkoły. Mło 
dzl żywo z sobą rozmawiali. 
Dąsali się, lo znów zbliżali ku 
sobie pełni wesołoścI. W pew· 
nej chwlłl Wiktor nachylił się 
do ucha dziewczyny. 

- Wyjdziemy? porozumieć się z tymi. którzy skim faszyzmem. Jej twórczoś~ Hels~er po ucieczce z Westho!en 
decyd:Jwali, był karnym pre- związana jest głęboko z niemiec Spąsowiała . Starając się u· 

kryć swą niezręcznosć, glośno 
narzekała na gorąco. Szeptem 
dodał3: 

mierem. Ale cóż? Niech wej· ką klasą robotniczą I jej walką 

- Czyś ty niemądry. Teraz? 

dzie, 
Przybrał twarz w mask~ spo 

kojnej obojętności. 
Rat~j dlugo referował sytua· 

cję w stronnict>vie. Starał się 
możliwie dokladnie doszukiwać wę narodu nlemlccl~!ego. wyra-
argumenlacji do podjętej przez zlcielką postępcwych Jego trady-

o wyzwolenie spoleczne. W cięt
kich latach faszyzmu. skuwające 
go w niewolę Europę. pisarka 
przebywa na emigraCji, gdzie jest 
Zdecydowaną bojownlczltą o spra 

kongres decyzji. Wyszlo to tro, cjl I marzeń. Z nich właśnie Cli-

chę p~ tłumaczenie. Spostrzegl dzl się największe dzieło pisarki 
się zbyt późno. Przecież przy· _ powieść "Siódmy krzyt". Roz-
szedl po fotele ministNialne. patrując zagadnienie niemieckie. 

'E. , , 

Spróbował w końcowych slo· 
wach wzmocnić akcent swych 
wywodów. 

- Strajk pozwoli zlikwido· 
wać wplywy komunistów na 
masy chłopskie, jeśli ' nie skoń 
czy się bez rezultatu. MlIsimy 
zyska~ na autorytecie ... 

-- Więc? 
- Chcemy choćby dwóch fOl 

. teli 1Jl;'1isterialnych. Siawoj po 
derwał się' z krzesła. 

- .l~ wam dam gówno nie 
fotele minislerialnel 
-I - - __ 

• - Poza tym klo nam 7arę' 
czy, ie , skończy się na straj· 
ku? 

- My. 
- Kto my? 
- NKW. 
Slawoj nerwowo chodzll po 

gabinecie. Kontrolował swoje 
myśłł. Co by jeszcze temu głup 
cowi powiedzieć ... 

Achał O najważniejszym za 
pomniał. 

- Nll kiedy wyznaczy!iście 
strajk? 

Rataj chwilę w<tha,1 się. Taj.; 
da ć się upokorzyć? ... Psia l<rew! 
Po co on tu w ogóle przyszedł 

Wiktor tańcząc tak lawiro- Sławnj nalega\. 
wat ie gdy orl<iestra przesla· - No? 
ła grać - znajdowali się w - .. 15 sierpnia . 
holu. Pociągnął ją za ręl<ę. / " Pr~mier uśmiechną.ł się la· 
Szybko zbiegli ze schodów. skawIe. Poda! Ra.tajowl rękę· 
Znaleźli się w parku. Usiedli Rozm'lwa był.a skonc~~m.a. 
óa ' pierwszej llapotkanej ła ~ .\~ parę ml~ut po~mel n p. 
wec~ce. Przyci<~gnąl ją do .si,<:· , ~Iejscu RalaJa sledzlął Kor· 
bie. W3braniałasię. dlan,.ZII.morskl.. . . 

_ Nie teraz, nie tutaj. <lo, Mowlł SłaWOJ. Zamorski no, 
baczą, a w ogóle... lowal. . 

go faszyzmu z pozycl1 Ideowych 
marksizmu pisarka wyprowadza 
słusznie dialektycznie wniosek. 
te faszyzm niemiecki jako .ruch 
wsteczny jest zjawiskiem przej: 
śclowym, ~e wcześniej czy pM
niej musi zglną~. w walce z po
stępem. 

Akcja powieści rozgrywa '1>ię w 
latach. kiedy ruch antyfaszystaw 
ski przeżywa największy kryzys 
(1937 r.). Hitler przygotowuJąc 

Pocałował. - ZgodzIlem się na strajk. 
Czuła, że na nic zda słę jej C?ni nie posuną się dalej. N!e Piękno PolskI to flit tylko 

upór... liczę. zresztą .na 'powodzenie !trok r021egly~h teretWw gór-
Orkiestra grała . Przesuwały s~r,ałku . C~lopl mają .t~ch ~ur· skich z malowniczym szlakiem 

się cienie tańczących. Na dru· nlow w pl.ętach. L~pleJ mec~ 
gim piętrze, jak gwiazda _ nas. słucha.ją. W kazdym bądz skalnego przełomu Dunajca w 

I t ć I Pieninach I Morskiego Oka w 
światlt>m rozbłysło w ciemno· fa,zl; musImy w~ <or:ys il le l Tatrach, ale też i uwrowisk 
ści okno. Zebrali się tam go· s~raJk dlil 1Ik\~ldacll w,zysl· 
spodarze _ książę, generał k~ch sympatyl.<ow bolsz!:'\'~lc· iak np. Krynica i Ciechocinek, 
Browińskl wojewoda I Mrusz· kich I wszystkich komunl~tow. do których lalem i zimą przy-
ka;' . Bez ~arlów' W)'proslowal s)ę · . ieżdżrz kilka milionów wczaso-

Na drugi dzień premier Sla· Zilloiył ręce na plecy .. unlosł wiczów, turystów, narciarzy i 
woj. Skladkowski siedząc wy· głowę ~ patrza~ gdzles p0nan kuracjuszy, gdzie setki Iysię-
godnie w fotelu w swoim pre· gło\V~ /"~morsl<le(;(o ... Jak zwy · Ci' ludzi pracy znaiduie wypo-

wytrwa właśnie dlatego, ~e do 
walid przeciwko dzikiej, brunat
nej potędze HI Rzeszy budzą s1ą 
nowe sny. 

"Siódmy krzy t" Ukazuje nam 
wszystkie środowiska społeczne 

Niemiec hitlerowskich. Akcja po
wieśol jest pełna dramatyzmu J 
napięcia I równocze~nle głębO

kiego optymizmu pisarki, wyni
kającego z głębokiej wiary w nie 
mlecką klasę robotniczą, która 
w walce dobrego ze złem, musi 
zwyol<;ŻyĆ. Wraz z bohaterami 
powieści przeżywamy zgrozą, nie 
'Pewność I oczekiwanie. Ks!ątka 
A. Seghers, za którą w 1951 roku 
przyznano jej Stalinowską Nagro 
d'l "Za utrwalanie pokoju młą
dzy narodami" 'jest doskona
łą leh'turą ułatwiającą dogłębne 

poznanie zagadnienia niemiec
kiego I powinna się ona znalet~ 
we wszystkich świetlicach 1 Idu-
bach. <sw.) 

z· nowowydanel serii "Pięk
no Po/ski", sk/adaiącej się z 
4 war/ości reprodukuiemy tylko 
,~ znaczki, ponieważ nahycie 
kompletne i serii poza ahona
men/em lesl nie do zrealizowa· 
nia, a Państwowe Przedsiębior 
stwo Filatelistyczne w Warsza
~ie, nowości kraiowe wysy/a z 
półrocznym opóźnieniem. 

. " Jarosław Rrywlak 
mierowsl<im gabinecie czytał cięzca , piacu boju" . czynek. 

~~~ 

Muzeum w Łllńcu.cie - frrzgmen.t parku 

Gdy w ~re6le mlędzywo
Jęnnym k,rólQwa rumuń

ska Ma.rla zwIedzała zamek 
ła tJ.cuckl , powiedziała do 0-' 
prowadzającego Ją Potockie
go: 

"Zapraszam 'Pooa do Bu,ka· 
re6ztu, ale uprzedzam, ~e na 
moim królewskim zamku nie 
będę mogla pokazać tylu 
wąpanlal~!. Ile Ich wldzlar 
łam na pańskim hrabiowskim 
zamku wLańocucle" . 

Ciekawy mieszkaniec mia
sta mógł Jedynie z daleka za· 
glądnąć przez sztachety I zar 
kłąć cIcho na panów-ciemię

. ~ycleł!, którzy przywłasZ'Czy-
1\ sobie wspaniały dorobe.k 
całyoh pokoleń. 

Częściej mo~na było zoba>
czyć pana hrabiego, gdy 
przeJeM żal przez miasto lub 
pola, na rozhUikanym mma· 
ku ze sforą p6ów l świtą 

lokal. 

40 TYSIĘCY OSÓB Z\VIEDZllO 
masowo napływać robotnicy 
I chlopi, mlo.-Iziei: szkolna I 
kh wychowawcy. RównIeż 
ogromny park. pclen wle.ko- , 
wych drzew I krzewów, śll· 
cznych archlł~,ktonlcznych 0-
zdób I kwl<l-iów. zamn się 
luMm!. 

O dzIałalności Muzeum w 
La ńc u<:l e w woln-e.1 Polo{'(; 
mówi króI·kle sprawOlrl,mle 
muzealne l słllżhy OŚwl?,fow€.1 
za rok 1953. 

W roku ubiegłym zwiedzi· 
ło Muzeum w Łańcucie ponad 
40.000 osóh. Do Iiczhy tej nie 
wcHodzą tysląoe osób, które 
\HI?ły udział w różnego ro, 
dzaju Imprezach artystycz· 
nych , zorganizowanych na te-
renie parku Muzeum. Jak kon 
certy. popisy taneczne. recy· 
tacJe, wysta,wy. 

NaJpowa~nleJszym osiąg-

Wystawa .. Ochrona przy' 
rody" była trzecią z kolE'I te
go rodza.lu tmpT'€zą w sk<ll! 
ogóln,)pol(;kleJ. Zn<llazły się 
na nieJ m. In. hogate łańcuc· 
kle zbiory p!,zvrcx~nlc7~. głó
wnte ornitologiczne. troff>a 
myg llwskłe. a tl1k7~ C7ęś('lo
wo zhlory 7..akliJ.dll Ochrony 
Przvr()(fv Pol!'k\f'l Akllrlemll 
i'1?'li,k w H.r .. kowle. a tO phn 
sz.e. fOł0'!fi1(le milpy. wykre
sv !tn 7.wl.p.rJ7110 .ią przes7.ło 
14 ()!)O ""óh. w tym nilJwlę
OP.J m!od71~ży ~7kolne.l . 

Ostatnia część broszury poświę
cona jest stosunkowi rad wieJ
skich do takich wiejskich Insty
tucji kulturalno-oświatowych, jalr 
klub wiejski, Awletllca, bibliote
ka wiejska, wiejskt ośrodek od
czytowy, wiejski zespól sporto
wy Itp. 

PRZEKLĘTE LATA 

"Przeklęte lata" są rozszerzo
nym wydaniem ksjątkl Stefsma 
Arsklego. Autor omawia szczeg6-
łowo :hódła katastrofY wrześnio-

W zakończeniu autor stwierdza, 
te owe przeklęte lata, które do
prowa<Wły do. . wrze~la, były 

gom.ą, lecz skuteczną nauką hI

storyczn'ł' która nie powinna się I 
zmarnować. Str. 112, cena - 1.80. 

Nakład "KsIążka 1 WiedZa". 

Wypo~l€{jź ta bardzo tlrar· 
nIe cha,rakteryzuje nlesłycha· 
ne bogactwo I przepych zam· 
I}ru łańcuckiego. z M6rego ko 
rzystała. skromna garstka wy· 
zysklwaczy. Wstęp nie tylko 
do zamku. ale nawet rio par· 
ku, hył dla rohotnlka, chło
pa I Inteligenta surowo wzbro 
nlony. 

Przyszło wyzwolenie, & z 
nim rezem - reforma· rolna. 
Znikły wielkie l8JtyfuTI\:lła, 
znIkły folwarki I dwory. A 
zafO€lk - zamienIony na mu
zeum stał się właooośclą na· 
rodu. Otwarły się szeroko I 
gościnnie podwoje dawnej 
ma~m2oklel sledzrby. 

Do Zamku-Muzeum zaczęli 

nięciem Muzeum w roku u
biegłym było zorganizowanie 
10 wystaw. m. In.: .. Wysta· 
wy książki dawn-eJ". nd kIp
rą zlożyły się lIczne I cenne 
sta,rodrukl. "Wystawy artys· 
tów plastyków woJewództ wa 
rzeszowskiego", . ,Wystawy 
9-clu gra.flkr'iw krakowskich". 
wyetawy "Sztuka cechowa", 
wystawy . .100 lat drama,tur· 
gil rosv.1skloeJ I radzloc,kieJ". 
a przecIe wszys\lklm dwóch 
wystaw: "Ochrony przyrody" 
I .. Przyjaźni Polslw-P.a.dzl& 
eklej". 

Wystawa rY~święcon<l przy
laini n()l~ko-r8rl7ł i' rk!.e1 7or
giłnlU)w?n~ wspóln ie z V'/o
Jewrlrlzklm Z;Jr7.iłr!em TPPR 
w Rle<;ZDwlc. przy wyrla.tneJ 
pr.IT'N'Y 7,ar7.ądu Głównego 
TPPR w Warsz<!.wle, pokaza
ła wS7€>Ch·, trc-nne przodujące 
oslagnlę-cia wlelKle,;o HraJu 
Rad. ora7.ostągnlęcill 1'PPR 
woJewl'ir!ztwa rzC"zowsklego. 
Zwiedziło Ją. mimo p0źneJ, 
.l-e<; I "'n.ne.1 pory , przeszło 
12.000 osóh. Należy dodać, 
że przez cały C?a<S trwania 
wystawy odhywały się w k:l' 
idą niedzIelę pop\:;y artysty
czne zespołów r-eglona Inyc'h 
z tf'N'nu wo,lewórlztwa rze· 
szowsk!ego. oraz zaoowy lu· 
dowe. 

Inne wystawy zwiedziło 
prawie 14.000 osób. Ogółem 
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"DROGA DO· CZA.RNOLASU" 
W JAROSŁAWIU 

I fisze rozklejone na murach 
tł. jaroslawsklch obwieszcza· 
:ą że Teatr "StudiO" Zespół 
:!:wiązku Zaw. Pracowników 
ilanrllu wyslawia sztukę A!e· 
'c;anora N\aliszewskiego pt 
Droga do Cz~rnolasu'·. 
Wieczorem IV malei ,;ali ja. 

·oslawskil'go PDK I'czni zebra 
~i w:rlwwie oczekuią na pod· 
1ies:enie kllrly.,y. Gong. Ga· 
,ną św:u!fa. ku sali plynie p:ę· 
'(na dąslojna mUZYKa rene· 
qnsowa. w[lmwadz~iąca nas 
w świilt i epokę poel\' z Czar· 
10lasu Po chwili z w!)lno uslę· 
]ul~cych rilm kurlyny wylan:a 
;;ę wnetrze dworku w Sycyn;e. 
P'ękna izba ulrz\'ma na w U[lro 
,zczon\·m slylu renesansu. 'swo 
!'rl~ ne. prosl~. cel(lwe d,· kor,,~ 

postaci poety. Kochanowski BI
licza nie ma w sobie niczego 
~Rtetvczl1ego I oosag-owego 
iest bardzo ludzki, zrozumiały 
i bliski na'iży~rcom. Kocha
now"ki Mal iszewskiego nie jest 
po"lacia statyczna. W ciągu 
akcii scen;cznei poeta przeżv
wa wie:e. przeobraża się wsku
tek przeżyć iego psychika. 

Ryc. 1. Stara synagoga w Rzeszowie wg szl,icu z 176::: r. 

Roz;eg-a sie d!)no~ny głos 
Filipa Kochanowskiego - stry· 
ia poeiI'. Postać. iak z szesna-

stowiecznego konterfektu') oży 
wionv "czlowiek oxzc,wy" z 
'ejowskiei k'sięg!. Jak on 
wspaniale krzyczy. iak się pie· 
ni. jak chytrze zilścJankowv 
Harpagon rowraw:a z bralan· 
kami o sprawach ma i afkowvch. 
,'1ina przehiN,ia. chv',e rrluż<' 
IIie oczu. z Irurlpm maskowana 
nam'ęlna żi\dza zi~mi i złota. 
Przy c~ Iym I v nil tarQ"u um'" 
z3chować slrvjaszek miny Dei· 
ne 'lodności. dostoine ruchy, 
postawę SJ.:~cllc;ca na zazro· 
rlz'e .,równeeo w();ew()dzie". 
lalwym: Izam! na wspomn:e· 
n:e zmarlei sloslry usiluie su· 
g-erować bratankom. że ma 
serce tkl'we i czule. by PO chw; 
li z w:ększą zaiat!+ośc;a prze· 
prowadzać targi ma:alkowe 
Eratank()w;e Kasper i Piolr 
odparowuią pr~t~nsje ,tryia z 
coraz większa pasja. Widać po 
twarzach. że wybuchy 'ln:ewu 
h~.muie tradvcvinie wpajany 
szacunek dla .,s:wegO wlosa", 
choćby ten wlos należal do ta· 

B:licz barr.zo dobrze uchwy, 
cil ruchliwość i zmienność ka, 
prYśnej ~iero. poetyckiej natury 
pr7E'plal8iijce się nastroje żako 
w'il<lei wesolości trzvdziesto:e
tnieQ"o .Jan~ z chwilami melan
cholii I filozoficzne! zadumy. 
Ukazal leż żywe reakcje czlo
w'e:<a epoki renesansu na 
bodźce zewne!rzne. Skoro mo· 
wa o rodzinie Kocllanowskich, 
zwrór;ć uwaee należv na bar
dzo milą postać Anny - sio
stry P'lCtV. Stanislawa Orliń· 
ska nadala tei postaci dużo 
ciepla i uczuc:a. Kasoer I Piotr 
Kocha nowscy bracia poety do
brze odt worzvII scenę szla
checkiei rodzinnel debaty ma
iatkowe!. 

$fA~Y . 

W·,.,kU bleżacvm będziemy pożary. Nie omlnęłv one i Rze-
()bchodzić oDO·lecie nasze~~o szowa. a nawiedzilI' go w roku 

rr:iasta. Z tej okazji warto przy 1698 I 1842. W czasie pierwsze 
pomnieć, że· Rzeszów. lako pod . Q"o pożaru splonęły również ko 
e-roozie powstał najprawdopo- ściół l siara synag-o'la. Drugi 
dobn:ei w XIfI wieku. Osada zniszczył także nowa wnago· 
leżala na terenie dzisiejszeg-o e·ę (druga Dolowa XVII wieku) 
StaromiE'ścia na wyniosłości, Fara zostala odbudowana na 
między rzeczką Przvrwą. a ko- ' początku XVIII wieku w ten 
śc'ołem i w roku 1354 otrzyma. sposób. że zachowąno 'lotyckie 
la prawo miejskie. prezbiterium. zaś nawę. rozbu-

Do czasu pierwsze! wojny dowano przez dodani~ bo-
światowe! Rzeszów rOZWija się Lznych. a le już w stylu baroko-
stosunkowo bardzo powoli, wym I w tei postaci zachowała 
nlespotykanv rozwói notu.lemy się do dziś. Kapitalnym I 

bezcennym dokumentem ikono· dopiero w ostatnim dziesłę-
cioledu. Miasteczko zmienia 'lraficznym dla Rzeszowa .Iest 
sie szybko w nowoczesne mia- plan. wvko-l1anv jakby z lotu 

pta'ka. (1762 r.) Widzimy na 
sto. nim również obie synagm';. 

Nalsfarszv, średniow!ecznv Starszą przedstawia ryc. I. Do 
Rzesz6w. leżącv w obrębie wyniosł~i budowli nakrytej da-

. wałów obronnych to malelika chem namiotowym przylee-aia 
przestrzeń, które! granice bie- dwie przybudówkl. To iest od 
gna ulicami. MatejkI. Kopernl- poludnia i zachodu. Na rycinie 
ka. Króla Kazimierza. Słowac- nie trudno zauważyć przybu-
kiegó, Dvmnickiego. Na terenie dówl<ę, óo które' prow;:ó?,a 

~ tym moe-ło stanąć ' Dardżo n e-' • sC/ió(ly. ·00' jaklelZO celu 'one 
wi~le domów. nIe ulega też . służyły? . 
wątpliwoścI, że prze?; klika 
wieków zabudowa miasta była Religie wschodu, ; a więc I 
przede wszystkim d,rewnlana. mojżeszowa zabraniaią prze-

bywania w czasie modlów 
Toteż starych zabytków Rze- wspólnie mężczyznom I koble-
sz6w posiada bardzo niewiele.· tom. Jeśli synag-oga fesl jedno-
Najstarszvml budowlami są ko budvnkowa, w górne f części 
ściół farny z XIV w.! tzw. lest zawsze fakbv g-alerla. prze 

znaczona wyłącznie dla kob:et. 
stara ~Ibo staromlelska syna· Zapewne, schody od południa 
l('ol<a XVI w, prowadziły na galerię. Jest to 

CZy zabytkI te zacQowały też typowe rozwlazanie rene-
swą dawną formę? sansowe, ,-~latka schodową 
Klęską dla 6wczesnych os le<l II, na zewnątrz. Drug-a przybu-
przeważnie drewnianych były dówka w moim przekonaniu 

W 1953 r. MUZEUM W ŁAŃCUCIE 
łańcuckIe wystawy zwiedziło Da,lej pokazane będą, w· 
okolo 40000 osób. znacznie większym niż dotąd 

Wyrarem bezpośrednIego zakresie łańcudle zbiory 
kontaktu Muzeum z masami pięknej porcelany - oorw· 
pracuJącymi miast I wsi było sklej. saskieJ. wiooeńsklej I 
ulwarcle 26 umów o stalej pol,,>kle.l. głównie ,koreckleJ. 
wsp61pmcy z zakładamI pra- W roku hleżąrym w pew· 
cy. szkołami I organlzacJa,ml neJ części II piętra. w poko 
masowymI. W ramach tych Jach bezstylowych organlzo
umów wygłoozonych zostało wane są nowe działy. a to: 
w świetlicach I szkołach po- kultury ma:terlalne.1. etnogra· 
wlatu łańcuckiego 74 or1czy- flI I hIstorII walk chłopskich 
ty. Tema1yka odczyt6w wlą- o społ,eczne wyzwolenie. 
zala Blę gł6wnle z Rokiem Nowe działy zapoznaJą epo 
Odr.orłzenla w Polsce. oraz łeczeństwo ji!,k ~yły wyzyskI· 
z og61ną dzIałalnością ośwla- wane masy praculącego chłop 
tową Muzeum. stwa oraz Jak walczyly o swe 

W -roku ubIegłym uJkończo społeczne wyzwolenie. 01)ok 
na 7,OIStała w zasadzie ekspo- poiskleI sztuki narodowe~ I 
zycJa Muzeum. Wszystkie po- sztuki Innyoh narod6w poka· 
koJe I pIętra otrzymaly wy- zane będą bezcenne I prze
gląd zgodny ze swoimi hlsto- plęlk:(Je dzieła sztuki ludo
rycznyml I stylowymi zalo~e- weL tej sztukI. 'kt6ra zaW6ze 
nlam!. Poza tym urządzone była, .lest I będ71e wzorem I 
zostały pokOje gościnne na natchnieniem dla wlelki:'1 
part€rze I oCzęść iOkol na II - artystów. 
plętr7.e, glńwnle korytarze, Znaczne proce uplęl<sza)ą
ni! których umlesz0C7.ona zo- , ce przeprowadzon,a zostaną 
stala galerIa starych, cen' r6wnle1: w pa,rku zamkowym. 
nych sztyoh6w. V/szystkle stare drzewa zo-

Zwledza·jący obecnIe Mu- 6taną podda.ne konserwacJI, 
rellm bedą mog!! oglądać pra ogrodrenIe poprawione I -
wIe cały zamek. wzglę.dnle co nafważnłeJ6re - ulegnie 
Jego naJceąmleJ6le elementy roz.bl6rce "chIńskI mur" od 
ar<;h!!ektonlczne, zewnętrzne strony miasta, kt6rym odgro
.1 wewnetrzne.oraz zbIory dzlł 61ę od ,.śwlata" .led-en 
dzIeł 67.tu1kl. Będzie takie mo z PotockIch. Przez ,ro7.ebrn-1 
"na zwiedzać normalnie hI- nIe tego muru miasto zyska l 
hllotekę zamkowa, Jak rów- pod względem urbanIstycz· 
nlel korzystać z Jej kslą~k. nym! estetyc:znym. J. M. 

F. 

zostala wzniesiona DO pożarze 
w roku 1698, 

Musimv sobie uprzytomniĆ, 
że synagoga stala poza mia· 
stem, że Zydzl d0piero w XVII 
wiekIl otrzvmali prawo osiedla
nia się w obrębie miasta. Naj· 
siarsza dz:~lnfca żydowska 
znaidowała sie na terer,ie obe
cneg-o Placu Mickiewicza! ulfcv 
Gałęzowskieeo. Kierlv \V. roku 
1625-27 otoczono Rzc<;zów 
wala.mi obronnymi. te bieQly 
Q"dzie óz:ś leży ulica KO;lernika 
dochodzilI' do svnae-ogi. okrą
żałv ja I następnie pod katem 
orostym szlI' na południe. Tak 
więc silna murowana budowla 
stala· się jakby ba,tionem 
obr:)nnym, zaolJatrzona też 
byla w dziala. śmigownice I 
Inną broń. Dlatego też nie 
mogŁa pcsiadać przybud6we·k 
od p6łnocy l wschodu. 

W okresIe wojny syna,go
ga uległa dew~stacjI I w ro
ku 1952 zapadła słuszna de
cyzja o Jej odhudowle. jest 
bowIem cennym zabyt-kI,em 
WłaśnIe nIe kto Inny, a War-
6zawa dała nam pIękny przy· 
klOO, jak należy odbudowy
wać zabytki; a więc o ile 
mmnoścl przywracać Im Ich 
pIerwotną stylową formę. Na
leżało sIę spodzIewać CZ€,goś 
podobnego w Rzeszowie. tym 
bardzieJ. re plal)Y konoorwa.· 
cjl opracowały PracownIe 
ł\onoorwacJ! Zabytków 

powiąza ną, n ie·'pokojną po 
prostu niestylową. 

W tym mIejscu spoOzle
wam się kontrargumentu. że 
chodziło o u1:ytkowność bu· 
dow!l. Zgoda, nawet najcen
nie.lsze zaby'ikl powinny być 
użybkowane. aby je uchronIć 
od nl~zcz.enla. AJe zasIanIa· 
jąc się użytkownością nie 
można je.dnak tworzyć bu· 
dowll brzyd'klch I n le mają· 
cych nlo wspólnego z pler· 
wotną 6tylową formą. 

Plerwot'ny trzon synagogi 
j{'st typowy dla renesansu. 
Czyli, nale~ało odtworzyć Ją 
w fOl'mle Jak naJ hardziej zbli 
żone.l do ple·rwotneJ. a taką 
przypus7.czalnIe prwdstawla 
rycina 3. 

Wspominałem ju:/:, że bu- , 
dynek dwukrotnie ulega! po
żarowi, stąct wydaje mI się, 
he archItektura wnętrza nIe 
Jest ple·~otna, ale z okresu I 
odbudowy, tJ. początku J 
XVIII wIeku. A wlęo z cza.
su. kiedy Już względy obron
ności nie hyły brane w ,rachu 
bę postawiono przybud6wkl I 
zniesiono schody na galerię. 

Po pożarze, w roku 1842 
odbudowaną synagogę pokry 
to dachówką. Ale bynaJmniej 
nie zwyczajną czerwoną, tyl
ko polewaną na zielono I brą 
zowo. Przy rozkopach znale
z mnóstwo a,z.czą,tk6w, 

z.naj dują się w\ zbloraoh 

Ryc, J. RekonstrUkcJa stare! synagogi z XVI w. 

Warszawle_ Ocze,klwano, że Muzeum. Zapewne odbudo· 
w6zystkle przybudÓwki z wany obiekt jeszcze bardziej 
XIX I XX WieKU, a zwłaszcza zyskałby na wyglądzie gdy-
ta z cwrwonej cegły, zbud<> by pokryto go podobną da-
wana przez niedawno Z'marłe- chówką. 
go majstra murarskiego Fran Obecnie trwają przygoto-
016zka Mackiewicza ,dopIero wanta do odbudowy drugiej 
w ro~u 1908, zostaną U6U· nowomiejskIej synagogI. .J~t 
nlęte. Tymczasem ..• ? to również cenny zabytek, 

Popatrzmy na ryc. 2 
Pr:red6tawla ona plan odbu· 
dowy l1.3lSreJ synagogi, Już 
realizowany od jesienI uble, 
głego raku. To już nie jest 
nl,eporozumfenie. to fatalna 
pomyłka. Widzimy tedy bu· 
dowlę nle-skoordynowaną, nie 

śwIadek Innej epoki archi
tektonicznej - baroku .. 

Nalmy sIę spodziewać. że 
plan rekonstrukcJI 1 odbu-do- I 
wy tego obiektu zabytkowe
'iO zOISlarrtle przedyskutowa· 
ny. a budowli te.! przywrÓCI 
się pIeri.votną I stylową for
mę. FRANCISZf:!< KOTlJJ~.~ 

. kieeo ..ivpka" tak strYio Filip. 
Wspaniała sr~n.~. Wkracza w 
n:ą po chwili Anna - siostra 
ooety. dobry duch sycyńsklego 
dworku I sam Jan. daleki r ob
Cy malodusznym · sporom o 
piędź z:"mi. ży!acy sprawami 
Rzeczy\)()spolitE'f I swei wspa· 
nlale! rene:sans()wei mu7.V. Jak 
p;ękn:e plyn:e z ust poety 
wiersz. gdy patrzac przez okno 

Dwie Dozostałe poslac;e ko-· 
biece sztuki znalazly wdzię· 
czne odtwórczynie. Ha nna -
nieszcześllwa miłość Kocha
nowskiego w realizacji Helenv 
Chudy jest dobrze ujętym 
typem dumnei woiewodziankl, 
wyrafinow·anie wytwornel w 
ruchu, i!:eścle i słowie - dwor-

Scena z aktu· III 

na sad rodzlnny .da!e braciom 
odpowiedź na żądanie jak naj
'szybs~el<o podziału majątku: 
" "Dzielcie jeśli 'trzeba ..• 

Tak, CZY tak - dła każdeg-o 
nadto starczy chleba. Chodzę 
Kasper. tu wkoło - zapyta.sz 
a n:e wiem - na Twoim, czy 
na moim ptak zaśpiewał drze· 
wie, czyje łubinu złoto ... A no ... 
I n:e pvtam: cZYie ryby srebrzy 
sle w czvlch wodach siedzą. 
nad twoim. CZy nad moim 
pszczoła dzwoni żytem ... " 

Akcja tocZY się wartko, 
plvnie oiękna I potoczysta mo
wa, dźwięczą tOIlY renesanso· 
wej muzyki. 

. * * 
Bardzo udana r,~alizacja sce

niczna !Sztuki Mali'szewskiego 
lest dowodE'm wspaniałego roz 
woju larosławskit!Q"o ochotńicze 
12"0 zespołu amatorskIego 
.,Studlo". • 

Sztuka Q'rąna na naile-
Dszvch scenach zawodowych 
w Po!sce nie .Iest latwa do 
realizacji sceniczne!. 

Wvdobyc!e sensu konfliktów 
epoki. w których ooważnie za
a l1'lażowanv lesl Poeta I kon
fliktów wewnelrznych. które 
przeżYWa młody Kochanowski 
to rzecz niełatwa. 

Fakt, że zespół StudIo pod
i~1 * reallzacii sztukI Mali
<;zewskieQ"o budzi szacunek dla 
ambicjj zespołu. 

Sztuka jest WyreżV\Serowana 
bardzo starannie przez StanI
sława Zlelińskle~ przy współ
pracy I pomocy Jerzel!"O Pleś· 
nlarowlcza. Słusznie poczynio
no nleznaczne skroty - (ze 
wżs;tlędu na trudnośo! technl-. 

,cwe). Skróty nie deformują ca 
łóŚ~1 ·1 nie zacleraja zasadnl-
cze( myślI. Gra aktorska dowo
~zl sumiennei 8112\iJY sztCkl j 
nużee-o· wkładu pracy członków 
zesoolu. 

O strylu poetv . FilIpie Kocha
nowskim byla l iut mOWa na 
wstępie. ~reacja StanIsława 
Bug-ajskieg-o należy do naibar
rlzlej udanych. Rola l!"ł6wna -
rana Kochanowskle(!O przvpa
<1la w udziale Zbil(lllewowI 
Biliczowi. Aktorowi udaJa się 
rzecz najważnieisza - przy
bliżenie widzowi I słuchaczowi 

ki. Dorota Podlodowska (Zdzi
sława Malinowska) - przy· 
szła żona poety wzrusza w 
scenie, gody recytuje ;,Hymn" 
w obecności słuchaląceg-o ba
cznie ieł slów Kochanowskiego 
Nie wiadomo eo si,lnlejsze czy 

. dziecięca naiwna wIara, czy 
kult dla wielkiego poety Doro· 
ta mówi z rozczula! acvm pne
jęcf.em 1.., ze strachem czY jej 
recytacja zna idzie uzna nie l1 
uwielbiancl!o Jana. z obaw~ bv 
niegodnvmi ust y nie sprofano· 
wać wielkiej świętości - po
ezii. 

Wo:ewoda ojciec Hannv l~st 
bardzo rlonrą kreacją BronI
sława Macha. Pyszalkowatv 
panek. pieniacz i warchol. 
szczególnie dobry w scenie 
gdy wyki aria ooecie swoi€' PO
lityczne ,.credo". lnte .. esująca 
postacią sceniczna ipst Pa1rvcy 
Nideckl przvjaciel oo!'tv wielki 
humanista iwykw: ltny dwo
'rak. JÓ7.ef Szobmlcki nadal 
tei postaci ce<:hy człow,,'k a CPu 
ki renf'sansu. Kreacja w Iym 
uięciu tłumaczy dłl1go:etn:ą 
przyjaźń Kochanowskirgo z 
Nldeckim. 

Grz~gorz P"d1.J~o'.'!sk! orzy
szly szwaR"ler poe'!y jest '100al
Że jedyną, słabiei -1rVSO'N a n ~ 
pOstacią sztuki. Bronisl 'w Mał 
wijow usilowal z pewnymi 
skutkami ożywić tę post~ć 

Karczmarz Gąska (Józer 1<0-
zło) debry. dowd·prl'.' może nie· 
eo zbyt Ił'roteskowy. 

Oko raduja pękne dpkoc~c.ie 
I pełne soczystych barw kocju. 
mv (dekoracje I kostiumy wzo
rowane na warszawskich. siwo 
rzonych przez O. Axha). Pię
kna i1ustrac!a muzyczna o:'.'?
COwana przez dyr. Paranlaka. 

... ... ... 
Zespół Teatru "Studio" 'Ze 

sztuką MaI iszewskiegu rOZPf)

czn.i-e wkrótce objazdy po tere
nie wolewództwa rzeszowskle
g-o. Sztuka !lkazana zostanie 
na Festiwalu Sztuk Odrodzenia 
oraz w czasIe Festiwalu zorga
nizowanvJIPI dla Uczczenia d;!e. 
~ięc:olecLa Polski Ludowej. ' 

*) Konłerrekt - podobizna, 
. ~Portret. 

IRENA PITULANKA 
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" zaproszony do restauracli nr 12 

ZIARNKO DO ZIARNKA - AŻ PRZEBIERZE SIĘ MIARKA 
I 

/ Rzeszowskich Zakładów Ga
stronomicznych na Osiedlu, nie 
mogąc się wyzbyć nałogów te
atralnych wy siąpił lam ze szlu
ką 

Chomik to takle stworze
.. I<-!. Które lubI dużo mleć. 

ez'ego? 
la:eży Jaki chomIk. Są ta-

\ . .. egz~mpl;;rze. które uo 
.' ,:" h no .. ś,~i'lgaią poważ

, ' Il<x';.c! zlama. w C€lR>:::h -
:' · ,_' 1<\ by rzec - pasożytnl-

'. i; C'n.sClmc~/,:nyoC!1, Znaczy 
i,' 'lyto rolnikowi kradną. 

' nDB ?:nO\\'U "chemiki" 
,'la ,.wIRsnych potrzeh" ku· 
',,, ''I p<J 10 worków cuk ru. 
,, :; kllD-onów uhranloweJ w-eł· 
"y 400 pacze'k herhaty, 60 
;Jur1dck męsklch sz'el'2k Itd, 

Wolno Im ml€Ć takle po
trzehv? 

Hm, trudno powIedzIeć, 
Trzf'hq 12dna,k lI":7.imowaĆ Ich 
trud. Bo Ileż onI się namę-

czą, nałażą; np, jeden taki 
chomIk poszedł sobie kupić 
50 kg słonIny I wrócił do
pl{)ro po torzech latach. 

Są też "chom!ki" uspole
czn lone (wyżej pIsaliśmy o 
prywatnej In Icjatywi€). Taki 
znowu, jeśli jest na przy
kład dYI'~ktorem fabrykI gwo 
źdzl. śc!ą.ga do zakłarlu . ma
szyny, surowiec I Inne -rzeczy 
w !l()ściarh, które wystarcZa 
mu pow!'t')ozrrny do dnIa 14 
sleronia 1992 r. ' 

Nie pisremy tego bynaj
mnie,j w celu urzadzanla tzw, 
wyci'E'cz-ek osohistych pod ad
resoem "SRnowagu". 

Skąd? My tylko' talk sobIe. 
Ostat-e<:znle f?kt. ~ ta fahrv
ka za,pla.nowała na rok 1954 

W prawdzie mrozy i do wiosny daleko 

ale ."ntrala ZaopatrzenIa Rolnictwa w RzeszowIe I Okręgowy 

Zarząd PGR w Przemyślu zagradzają jak mogą dro,gę wiośnIe do 
wldaczowskiego PGR. 

Z wiosną trzeba siać, a w Wldaczu. traktory pOI?l\ute, brak opon, 
tlenu do spawania, stall resorowej. I gdyby wysiłki wymienionych 
instytucji powiodły się, to wówczas odpadłby kłopot z przygoto
waniami do akcji aiewnej. 

Powiedzie, czy się nie. powiedzie? 

'.~: 
ADAM OCHOCKI 

Amerykańska pomoc 
(Wg E_ Krotkiego - "Krokodyl'') 

Z "pomocą" spieszyć w ich zwyczaju, 

Choć każdy w strachu pl'Zed nią drży. 

Ot, znowu gdzieś się rozległ krzyk: 

- Ratunku, ludzie! P o m a g a j ą I 

TADEUSZ GICGIER 

Do nie spieszących się nigdy 

Robota to nie zając - nie ucieknie zaten~, 
mówicie, odkładając wciąż jej wykonanie. 

Ciekaw jestem min waszych. gdyby niespodzianie 

ktoś wam na dalszy termin odłÓżył. .. wypłatę. 

o 'książce zażaleń 
Pozwolę ci bez przeszkócl 

skargę wpisać do niej -

wiedzą bowiem •. że głos twój 

w jej wnętrzu . utonie. 

W. SCISŁOWSKI 

o tłumicielu kry~yld 
Jak balon chodzi ta figura 

Dumna, wyniosła i nadęta 

Aż pęknie tknięta ostrzem' pióra 

Koresuondenta. 

I 

taką Ilość kleju, kt6ra jej 
prawdopodobnie wystarczy 
na 100 lat n!czego nIe dowo
dzI. To rączej przezorność. 

Bo z klejem - sądzą w 
"Sanowa,gu" - to Jak z u,ro
dzina.ml, dzl~ Jest. Jutro go 
nie ma, I crekaJ człowieku 
cały rok. 

Lecz na kl,eju przezornoś'ć 
"Sanowagowlczów" sIę nie 
końoczy . bo oto do fabrykI 
przy>chodzą maszyny Ludzie 
nlez'równowaienl. luhiący po
dejmować nl-eprzemyślan<l de
cyzje na~ychm!ast staralihy 
się je użyć w produkcjI. Co by 
z tego wynikło? I robotnikom 
byłOby lżej pracowi1ć I wydaj 
nooć pC6złaby w gÓl'ę, a ko
szty wlaGne hyć może w dół. 
AI~ w "Sanowagu" tak po
chQpnie z nowymi maszyna.
mi się nie pootępuJe Bo to 
maszyna nowa, czort wIe co 
za jedna, trz,eba z nla ostroż
nie. nloech po&tol. Tak też 
stoJą Już od roku !'lwa allto
maty tokarskIe, Na,tomlast 
młot spadowy I prasa cIerna 
malą od nlc,h grubo króts7.Y 
sta~ czekanIa na włąoczenie 
do produkcji - raptem sl& 
dem miesięcy. 

Nie zna,czy to. że w Sano
wa,gu w ogóle nie wprowa
dza sIę nowych maszyn I pra 
cUje przy pomocy narzędzI. 
będących w użycIu w cza
sach panowan ia sła,wneJ )),.'\
mIęci króla Cwloeczka: młot
kami z kamIenIa łupanego na 
głowie. skrzywionym hufna. 
lem I maczugą n.abl!nną ma
mu'towyml zębamI. NIe! Uru
chamia sle t<J:m nowe m,1Szy
ny. Np, dwIe frez,ąrkl plon{\o
we, strugarkę podłużną. to
ka,rkę karuzelówkę. c~y td 

wIertarkę wlelowrzeelonową 
- nowe, wysokowydi!Jjne ob
rabiarki. 

Niem n lej jednak towarzy
sze z· Sanowagu starają się 
oszczędzać te ma.szyny I nIe 
pr3cować na nich w ogóle, 
a .leżeli już koniecznIe trze,ba, 
to Jak najmniej. Służą one 
raczej jaJ<o element dekora· 
cyjny I nie tylko one. Bo 
z ogóln~o stanu parku m.a
szynowego. tylko 4 proce-nt 
pracuje na trzy zmiAny, 17 
na dw!e zmiany. 11 62 na J-ed
ną zmIanę, Jednostki n!e· 
czynne stanowIą 17 procent 
parku maszynowego. 

Htoś .. nie znający sle nn 
rwczy mógłby przypuszoCZać. 
że te cyf.ry wskaZ1l:lą na pe
wne prz-er06ty p?rku maszy
nowego w stosunku do po
trzeb zakładu Tymcz.asem 
wprost przeciwnie, ma6zyn 
.Ie6t stanowczo za mało I dy
rekcJa za,kłaou czynI stara· 
nla o sprowa-dzenle o!lnle po
tT7f)onvch mechanizmów do 
rob!'en!a. dzIur w wrze szwaj· 
carskim. 'z31ltomalyzow,mel2'0 
agrega.tll dla produkc.ll drzwi 
do lasu I Już montuJe urzą
dz,~nia cl,eplne dla ogrzewa
nia w czasl,e ml·esięcy zimo
wych wody w Sanie, 

Prolxm u,l€łmv ,1€6Z'C7.>e kle
rown!<'Iw\l Sanowagu kupno 
hnrfy eol~klej. Słodkie dźwię
k! tp.gO f,tarodawn<,>goll1stru· 
mentu hedą mu umilały to(> 
smutne chwile. k}ecly ktoś 
wl'ef'7.cle nat,rr.>6 obywateJol11 
z .. S8nowagu" uszu za nl;e' 
wla~lwą - chomIkową gos· 
pcdarkę maszynamI. • 

Anton! Hryspln ReformackI 

-----~~~ 

GDY ZAWIODŁY WSZELKIE PRÓ~Y 

I nie mogli· znaletć radlowę· ,~~_ ..... _.----

Już się robi 
w klórej wyslępują: 

SPOKOJNY KONSUMENT, WESOŁA BUfETOWA, lRE
ZYGN01J?ANA KELNERKA, MISTRZ RZESZUTlW. POD
Kl/CHENNA, NIESPO/(QJNY KONSUMENT, GRZECZNY 
KELNER, KIEROWNIK 

ODSŁONA l 

Wiatr wieje, wybita szyba w drzwiach wejściowych. Poza tym 
jest przylulme. ' 

SPOKOJNY KONSUMENT.' (zwraca się do kelnerki) Proszę 
ciemne piwo. 
WESOŁA BUFETOWA: (wtrąca się do rozmowy) Po co panu 

CIemne, kiedy jest jasne, W ciemnym kolorze wcale panu me 
do Iwarzy, 

ZREZYGNOWANA KELNERKA: Podać jasne? 
SPOKOJNY KONSUMENT: Nie. Papierosy są? 
ZREZYGNOWANA KELNERKA: W bufecie, . 
SPOKOJNY KONSUMENT: Poproszę paczkę .. Poznańs'fich", 

Chyba są? 
1t'IESOŁA BUFETOWA: A wlaśnie, że nie ma ... Poznańskie" 

duszą, weź pan "Wczasowe". 
SPOKOJNY KONSUMENT: Dziękuję, nie. 

ODSWNA II 

W kuchni sporządza się jadłospis. 
MISTRZ RZESZUTKO: Malo, wszystko malo. Powinno był 

więcej. Cb lu jeszcze wsadzić? Chyba zupę ogórkowQ (wpisuje 
do jadłospisu zupę ogórkową) J~szcze kotlel (wpisule kotlet). 
lX',o'slarczy. ' 

PODKUCHENNA: Mistrzu, ale my nie mamy ani ogórków, 
ani kotletów. 

MISTRZ RZESZUTKO: Nie szkodzi nic, Byle na papierze 
było. 

PODKUCHENNA: Na papierze, a nie na talerzu (dziwI się). 

ODSŁONA lI! 

Niespokojny Konsument zagląda przez potluczoną szybę, a po·· 
meważ poza Iym jest przytulnie, wchodzi. I 

NIESPOKOJNY KONSUMENT: Panie Adamie (mówi do 
Grzecznego Kelnera). Poproszę o kartę. (Grzeczny Kelner pOdaje 
kartę. Chwila. namysłl,l I NiespokoJn.y Konsument zamawia). 
Z/lpa ogórkowa. <. 

.GRZECZNY 'KElNER: , Już się robi. - Rrraz. zupa ogór.kowa 
(po. chwili wraca). Niestety nie mogę służyć, Wyszła. 

NIESPOKOJNY KONSUMENT: (Kręci nerwowo karlę l po
kazuje na nią). A to co. W karcie jest, a w kuchni nie ma, 
Ksiqżllę zażaleń. (Za chwilę książka zażaleń znajduje się na 
stcle i Niespokojny Konsument wpisuje swoje uwagi), Uwag tu· 
taj dużo, ale żadna nie zalalw:ona. (Przewraca kartkę ia kq,rt. 
ką). Podpisy i okólmki. (Czyla) "Zupa ogórkowa mimo, że była 
Ul jadlospIsie, znikla z kuchni. Pod moją uwagą nie podpisywać 
się, a zrobić tak, żeby zupa ogórkowa była". 

OPJWNA IV 

ObUczenie cen potraw. 
KIEROWNIK: Kiełbasa w sosie - 5,60 zł, Nie, za mało, Mogą 

Iyle brać w innych lokalach, My weżmiemy sobie 6.50 zł. Też 
m,ało, 6.90 zł. Plany się przekroczy, a kiełbaska ta sama, Szyby 
/tle, wslawlmy, zaoszczędzi się na inwestycjach. Zarabia/my jak 
mozemy. Konsument zaplacl,.. \ ' 

KURTYNA 

zła w Łańcucie, uciekli slę do 
lunety. ...................... ................................ III" •••• I"'. 1.1 ••••••••••••••••••••••••• 1.1.1 ••••• ' ••••••••••••••••••••• 

pati'zą I patrzą. Na razie nie ' 0 D p R y s K I widać. Cierpliwości obywatele! 
) Wyniki nie przychodzą łatwo. 

) Jeśli JW: mowa o radiowęźle, W PA1'ET LAD iż nieprzyjaciel nie ·może ich 
\ to nie od rzeczy będzie wspo- Dowódca batalionu korpusu doścignąć. 

- Dlaczego wy 
braliście go na 
mówcę ł "wital 
nego? - pyta 
se~retar.z · kanc· 
lerza miejscowe 
go burmlstrzo 
- tot mówić 
nie umie. 

mnleć o Innym z Przeworska, ekspedljcyjnlJgo w Palel Lao \\ II~' 
Tego na odmian'l widać, tylko chwali swyt;h FRANCO NA WSI \ "~o " .1 

nie słychać. ~ r'::>'" żołnierzy. 
J o (( T ...: - Oni są do- f b d _.1 

Dla ~cisloścl nie słychać w ~< (l. prawdy niedo. ranco przy ywa O zap= , O~ .: __ 
Rogóżrue Powody zns doskona " lej wsi w PireneJach. - - - "-_.., 

• I \ ścignieni. 
le! radiowęzeł przeworskl I je \, ~ /'<J" ' _ Jak lo na- ~ ~ - Jak tu u 
szcze lepiej Zarząd Okręgowy ("'iii- ~I'\...,. u.. leż rozumieć? -=-~ was, spokojnie 
Racilo!onlzacji Kraju w Rze- ) ,~~ r'\.... _ ~ czasl'e od- t~c;,,:) -.:. pyla starej 

I -~ .>' wieśniaczki -
szowe. '''' . wrotu maszeru ' r~\l bandyci nie 
~ ją tak szybko, . ~'4i grasują? 

,II.. Teraz luż 
:; •• , .:" I nie, wszySCj 

TO NIE IDEALNE KOŁO - .~. '.:" mIejscowi wsią 

prZedstawia równie nie Idealne Koło Gospodyń WIejskich w Baryczce. 
Popieramy w calej rozcląg1ośc~ Gminny Zarząd ZSCh w Nlebylcu, 

który pragnąc stworzyć lepsze warunki do drzemki, zamówIł dla 
członkiń KGW w Baryczce wygodne tapczany. 

Zawsze to wygodniej ... 

pili do policji. 
- A zamiejscowi? 
- Wy Jesteście pierwszym, 

;akiego tu widzimy. 

- A skąd przypuszczacie, że 
lestem bandytą? 

- A óo bardzo Jesteście pl>' 
dobni do tego Franco - wy. 
Jaśnia staruszka. 

POWITANIE ADENAUERA 

Adenau", przybywa w oiwie 
dziny M ma'ego miasteczką. 

Przemówienie powitalne wygła 
sza jakiś mIeszczanin, który ,ię 
Jąka, 

- A no tak 
było. Postanowiliśmy zagrać w 
kręgle, aby rozstrzYJ!nąć, kto 
ma powitać kQJ'lclerza. 

- Acha l ten wygra!?, .. 
- Nie, przegrał I dlatego 

musial przemawiać. 

NA WYSPIE TA1WAN 

Czang-l(al szek oświadcza 

, 

Nieba<f.em 
moja "armw" 
powiększy się 
o 22.000 o' 
wych ot;holnt 
Mw, ~lÓ'Z!l 
przewiezieni 
zoStllU Z Korei 
na Talwan. -
Dobrowolnie'? 

Oczywiście, Amerykanie 
przewieźli ich dobrowolnie, ia 
Amerykanów do tego nie zmu· 
szałem. 
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